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W  niedzielę 28 września b. r. staraniem Komisyi 
Oświatowej P. P. S. D. odbędzie się w wielkiej 
sali Związku stow. rob. (Dunajewskiego 5, II p.)

Uroczysty poranek
poświęcony pamięci

AUGUSTA BEBLA
Program:

1. Zagajenie.
2. „ Lutnia Robotnicza*.
3. August Bebel. Referat.
4. Fortepian.
5. Deklamacya.
6. A. Bebel a ruch kobiecy. Przemówienie.
7. Skrzypce.
8 „Lutnia Robotnicza*.

Początek o godzinie 10V> rano.
Bilety (po 20 halerzy) można nabywać w Zwią­

zku stowarzyszeń robotniczych.

Przed walnym zjazdem T.S.L.
Jutro zbiera się w Tarnowie walny zjazd T. 

S. L. A  obrady jego, podobnie jak i w roku 
poprzednim, będą stały pod z n a k i e m  d e f i ­
c y t u  f i n a n s o w e g o .  Już w r. 1911/12 To 
warzystwo Szkoły Ludowej apelować musiało 
do s z y b k i e j  pomocy całego społeczeństwa,

ale stan finansów pogorszył się jeszcze w ro­
ku 1912/13 T. S. L. toczy coraz cięższą walkę 
z brakiem środków pieniężnych dla dopięcia 
swoich celów.

Apel T. S. L. do narodu polskiego poparty 
jest tak wymownemi cyframi, malującemi z je. 
dnej strony rezultaty pracy towarzystwa, a z 
drugiej strony brak finansowego poparcia w tej 
pracy, że dla nieznającego stosunków naszych 
człowieka mogłoby się zdawać, że bieda T. S L. 
zniknie, skoroby tylko znalazły się pieniądze...

Tymczasem z miesiąca na miesiąc uświada­
miają sobie coraz jaśniej szerokie warstwy na­
rodu, że T. S. L. c h o r u j e  n i e t y l k o  na 
b r a k  p i e n i ę d z y ,  a l e  i na  i nną ,  g o r s z ą  
c h o r o b ę !  Ludziom zaczynają dokuczać coraz 
dotkliwiej rządy partyjne, r z ą d y  e n d e c k i e  
w tej wielkiej instytucyi, na którą dają pienią­
dze w s z y s c y ,  a w zamian za to otrzymują 
b e z c z e l n ą  a g i t a c y  ę p a r t y  i e n d e c k i e j  
w wielo filiach i szkołach T. S. L.

To, czego świadkiem był przez lata całe kraj, 
to, co się działo w B i a ł e j ,  jest może najja­
skrawszym dowodem arogancyi partyjnej ende­
ków, wyzyskujących f i r m ę  i p i e n i ą d z e  T.
S. L. Wszak tam utworzyła się kosztem T. S. 
L. w morach jej szkoły formalna banda par­
tyjna endeków, uprawiających systematyczny 
rozbój polityczny, szkalowanie socyalistów i lu­
dowców polskich i teroryzm partyjny. Kiedy 
zaś udano się wreszcie na skargę do zacządu 
głównego, teroryści endeccy zaczęli grozić boj­
kotem własnych szkół i... Tak niesłychaną rze­
czą zdawała się im możność usunięcia ich za 
szereg nadużyć z posad T. S. L.

To zaś, co w Białej robiono głośno, bezwzglę­

dnie i brutalnie, robi się w wielu kołach i szko­
łach ciszej, krytym sztychem, intrygą i plotką! 
I l u d z i e  m a j ą  na to d a w a ć  s w o j e  g r o ­
s z e  T. S, L., a b y  „ d z i a ł a c z e *  t e g o  t o ­
w a r z y s t w a  o d s ą d z a l i  i ch  z a t o o d p o l -  
s k o ś c i ,  bo to właśnie odsądzanie jest naj­
częstszą —  i dodać można : najnikczemniejszą — 
bronią agitacyjną endeków.

Przewaga nienaturalna endeków w T. S, L. 
była zawsze czemś boleniem i prowokującem, 
ałe jakżeż ona będzie wyglądała w przyszłości ? 
Wszakże endecy złączyli się w jedną partyę z kle- 
rykałami I Pp. G r a b s c y  i Z a m o r s c y  są 
d z i s i a j  n i c z e m  i n n e m,  j a k  t y l k o  na­
r z ę d z i a m i  p o l i t y k i  b i s k u p ó w .  I oni 
wraz ze swymi zwolennikami mają kierować 
o r g a n i z a c y ą  oświatową? Lepiejby wprost 
wydać szkoły i koła T. S L. księżom biskupom, 
wówczas kraj wiedziałby, że T. S. L. jest dal­
szym ciągiem „Towarzystwa Oświaty Ludowej*, 
utworzonego niegdyś przez księży. Niktby się 
nie łudził i niktby nikogo nie oszukiwał!

Nie wiemy do jakiego stopnia mają grubą 
skórę polscy demokraci i inne stronnictwa, które 
asystują endeckim partyjnym rządom w T. S L ,  
ale my, socyaliści polscy dłużej tych partyjnych 
wyzysków nie myślimy znosić spokojnie. Jeżeli 
T. S L. nie stanie się organizacyjnie wyrazem 
całego społeczeństwa, jeżeli pozostanie ekspo­
zyturą endeeyi, zlanej z klerykalizmem, będzie­
my musieli wedle sił naszych wystąpić przeciw 
T. S, L. i wezwać warstwy ludowe do popiera­
nia odpowiedniejszych iastytucyj oświatowych. 
Jeżeli panowie endecy ebeą niepodzielnie rzą­
dzić w T. S. L , niechaj też niepodzielnie dają 
środki finansowe na te rządy.

JERZY COURTELINE.

C E N A  P O L IC Z K A .
(Przekład z francuskiego).

i?' P r e z e s  sądu (;  wraca się do pana La Brige, 
składającego zeznania): Jedaem słowem, mówiąc 
krótko, uderzono pana. Gdaie?

La  Br i ge .  Prosto w twarz.
P r e z e s  (wzruszając ramionami): Proszę pana 

odpowiadać ś.iśla na moje pytania. Pytam pana 
wyraźnie nie w jakie miejsce, tylko w jakiem miej­
sca nderzono pana.

La  B r i g e :  Ach, przepraszam, nie zrozumiałem 
pytania. Stało się to w kawiarni „Szwedzkiej* we 
wtorek wieczorem. Pan Broux, którego poznałem 
przed kilku dniami, zaproponował mi partyę pi­
kiety. Zgodziłem się. Wyciągnęliśmy losy, kto ma
zaesynać IBS

P r e z e s :  Niech pan się streszcza i oszczędzi 
nam wysłuchiwanie tych s zc ze g ó łó w . Mamy at 
nadto spraw poważnych, nie możemy więc tracić 
czasu na takie głupstwa.

La  B r i g e :  Bardzo słusznie. A więc krótko i 
węzłowato: graliśmy z panem Broux w pikietę, i 
ja wygrałem sześć partyj % rzędu. Po rozdaniu 
bart do partyi siódmej wyjaśniło się, ic  mam znów 
szanse wygranej. Wtedy wstał pan Broax i rzekł 
z zimną krwią: „bezczelnie panu się szczęści, po- 
nieważ zaś nie znoszę bezczelncśń w stosunku do 
mnie, przeto... proszę!* To mówiąc, uderzył mnie 
bydlak w twarz...

A d w o k a t  pana  B r o u x :  Świadek użył przed 
chwilą wyrazu, którego nie mogę pominąć milcze­
niem. Padło tu z ust jego pod adresem mego klien­
ta słowo: „bydlak*. (Pogardliwie). Nie wiem i w ie­
dzieć nie chcę, z jakiej sfery pochodzi i jakie wy­
chowanie otrzymał pan La Brige. Stwierdzam, że 
wyżej wymienionym słowem obraził on cześć me­
go klienta, i żądam natychmiastowego zadośćuczy- 
n enia, w przeciwnym zaś razie wnoszę w imieniu 
pana Broux skargę przeciw pann La Brige i żą­
dam od tego ostatniego 500 franków na pokrycie 
kosztów sądowych.

La B r i g e  (przerażony): 500 franków 1?I Co­
fam słowo „bydlak* i p rzep raszam  pana Broux.
A więc ów gentlemen wymierzył mi tak dźwię­
czny policzek, że, sądzę, w całym Paryża słychać 
go było.

P r e z e s .  I to wszystko?
La B r i g e :  Mój Boże, czyżby tego jeszcze by­

ło za mało?
P r e z e s  (półgłosem): Hm... Sprawa nie jest 

wcale ważna... Głos ma pan prokurator.
P r o k u r a t o r :  Zdaję się w zupełności na świa­

tłe orzeczenie trybunału.
P r e z e s :  Panie obrońco, udrielam panu głosu.
(Adwokat pana Broux wstaje Dowodzi z mate­

matyczną ścisłością, że jak dwa razy dwa wynosi 
cztery, tak klient jego jest człekiem spokojnym, 
łagodnym, Bogu ducha winnym, że nietylko nie 
obdarzył swego przeciwnika policzkiem, ale sam 
omal nie został przez niego spoliczkowanym. Go 
się tyczy pana La Brige, to znane są adwokatowi 
niektóre szczegóły, bardzo o nim niepochlebnie 
świadczące. Dość przytoczyć, że pan La Br ige  całe |

dnie spędza w kawiarniach, że gra tam wciąż w 
karty, a, co z naciskiem podnieść należy, zawsze 
wygrywa. Opinia publiczna orzekła, że pan La 
Brige należy do rzędu najwstrętniejszych szulerów 
i fałszerzy. Mówca dodaje, że, o ile pamięć go nie 
myli, ten sam pan La Brige w roku 1877 był o- 
skarźonym i skazanym za zbrodnię uwiedzenia 
nieMmego dsiewczątfea. Gdy adwokat wylicza zbro­
dnie pana La Brige, podnoszą się w audytoryum 
krzyki xgrozy i oburzenia).

La B r i g e  (drżąc z oburzenia, przerywa mowę 
«d wokata): Wszystko, co mówi ten człowiek, jest 
podłem, nikcaemnem kłamstwem II

P r e z e s :  Przywołuję pana do porządku Jeżeli 
pan będzie przeszkadzał panu obrońcy, każę pana 
wyprowadzić za drzwi.

(Adwokat kończy patetycznie swą mowę, pro­
sząc, aby trybunał wydał wyrok uniewinniający).

(Trybunał ndaje s:ę na krótką naradę, poczem 
wraca i ogłasza wyrok: Pan Broux skazany na 
16 franków grzywny).

La  B r i g e :  Ile?
P r e z e s :  Szesnaście f  ranko w.
La Br i g e :  Szesnaście franków! Szesnaście fran­

ków!!... Jakto, więc ten człowiek, który zupełnie 
bezpodstawnie, niesprawiedliwie obraził mnie tak 
ciężko w publicznem miejscu, zapłaci 16 fran­
ków I 1 to ma się nazywać sprawiedliwością! ?...

P r e z e s :  Nakazuję panu natychmiast zamilczeć.
La B r i g e  (podniecony): W Anglii...
P r e z e s :  Anglia nie ma tu nic do rzeczy. Daj 

nam pan spokój. Ogłaszam rozprawę za skończoną.
La  B r i g e  (zdenerwowany): Ładna rozprawaI
P r e z e s :  Co? Co pan powiedział?
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Kto jest zbrodniarzem? Hura! Ida na kwatery!
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W  Krakowie, Rajska 1 2 .

arcywesoła farsa żołnierska w  2 aktach.

Blimchen kąpie sią w morzu, humoreska. — Kraj 1 ludzi® Czarnego 
lasu, zdjęcie z natury. —  Samotne dusze, przepiękny d ra m a c ik  w jednym akcie. —- 
Simla, starożytne miasto w Indyach, zdj. z natury. — Naukę Jako raj- 

zender, arcykomiczne. —  Nowoczesna Jazda konna, sport.
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Sprawa ta nie jest jut dziś nową, ani niemo­
żliwą do uporządkowania, dlatego Walny Zjazd 
T, S. L. w Tarnowie powinien obok omawiania 
deficytu finansowego, przyjąć także obowiązek za­
stanowienia się nad deficytem o r g a n i z a c y j ­
n y m  towarzystwa. Od uchwał tego zjazdu za­
leżeć będzie może przyszłość T. S , L. w jego 
dotychczasowej formie.

Nowe wydatki wojskowe.
W  ciągu lata ciągle słyszano o nowych za­

miarach zarządu wojskowego w kierunku „nzu 
pełnienia* zbrojeń. Mówiono o powiększeniu 
kontyngentu rekruta, o nowem uzbrojeniu arty- 
leryi, o budowie nowych okrętów itd., przyczem 
nie omieszkano zapewniać, że wydatki z temi 
zarządzeniami połączone, będą służyły jako dal­
sza gwarancya utrzymania pokoju. Przypatrzmy 
się, jak wygląda obecnie budżet wojskowy w 
Anstryi i jak się będzie przedstawiał, gdy nowe 
żądania zostaną uchwalone.

Od uchwalenia w roku 1911 nowej ustawy 
wojskowej, która przyrzeka wprowadzenie po 3 
latach dwuletniej służby, cały budżet, wszystkie 
zapasy kasowe i wynik wszystkich pożyczek 
państwowych były obracane na wydatki mili­
tarne. Na lata 1912 do 1915, na początek wpro­
wadzenia nowej ustawy wojskowej w życie, bu­
dżet z w y c z a j n y  podniósł się o 65 milionów 
dla armii i o 6 milionów dla marynarki, zaś od 
roku 1915 w z r o s t  wydatków ma wynosić prze­
szło 20Va milionów. Opróc* tych wydatków co­
rocznych budżet powiększył się też o wydatki 
j e d n o r a z o w e  na okres 1912/1915, mianowl 
cie o 23 milionów rocznie, zaś po roku 1915 
o 36Va milionów.

Miel. byśmy więc na okres 3 letni podwyższo­
ne wydatki wojskowe o okrągło 165 milionów. 
Na tem jednak historya nie kończy się, bo o s o- 
b n o  na reorganizacyę a r t y ! e r y  i w okresie 
1912/1915 uchwalono 125 milionów, na mary­
narkę w okresie 1911/1915 sumę 312 milionów, 
a po tym okresie dalsze wydatki na marynarkę 
150 milionów.

Teraz zaczyna zarząd wojskowy likwidacyę

La  B r i g e  (prsez ściśnięte zęby): Do dyabła 
z taką sprawiedliwością! Ten trybunał składa się 
poprostu z matołków! (Bierze kapelusz i skiero­
wuje się ku drzwiom).

P r e z e s :  Woźny, zatrzymać tego człowieka!
(Woźny chwyta pana La Brige za kołnierz i po­

pycha do ławy oskarżonych).
P r e z e s :  Pan cofnie swoje słowa?
La  B r i g e :  Nigdy! Jeżeli policzek ocenia się 

na 16 franków, to sądzę, że połajanka warta naj­
wyżej 2 franki 75 centymów. Po cóż mam cofać 
to, co uważam za prawdę. Zrujnuję się na 2 franki 
75 centymów.

P r o k u r a t o r  (z wytwornym uśmiechem): Pod­
trzymuję oskarżenie.

P r e z e s :  Trybunał udaje się na naradę!
(Po chwili trybunał wraca i prezes odczytuje 

wyrok):
„Biorąc pod uwagę, że La Brige nazwał podczas 

posiedzenia sądu członków trybunału „matołkami*, 
jak również biorąc pod uwagę, iż słowo to wymó- 
wionem zostało przez wyżej wymienionego La Brige 
wyraźnie, a następnie potwierdzone, dalej, stwier­
dziwszy, iż słowo to stanowi ciężką obrazę sędziów 
i całego stanu sędziowskiego, postanawia trybunał 
zastosować artykuł 222 zbioru ustaw karnych, o- 
piewający:

„Winny obrażenia sędziów podczas urzędowania 
podlega karze ciężkiego więzienia od jednego mie­
siąca do dwóch lat. Jeżeli obraza miała miejsce 
podczas posiedzenia trybunału, winny podlega ka­
rze od dwóch do pięciu lat ciężkiego więzienia.

„Trybunał orzeka przeto:
Skazuje się obwinionego La Brige na karę cięż­

kiego więzienia na czas dwóch lat.
La B r i g e  (zgnębiony): O, gdybym przedtem 

wiedział, jak tanią rzeczą jest wymierzyć komuś 
policzek, a jak drogo kosztuje otrzymanie policzka, 
postąpiłbym inaczej.

ostatniego roku, likwidacyę wydatków na mo­
bilizację. Gdy parlament zebrał się w czerwcu 
b. r., podał p. Z a l e s k i  wysokość tych wyda­
tków na 220 milionów; teraz cyfra ta urosła 
do 346 milionów, które pokryto na razie z za­
pasów kasowych.

Reasumując te wydatki, dojdziemy do nastę­
pującej cyfry: 

wydatki od 1912/1915 . . 165 milionów
na a rty le ryę ............................125 milionów
na marynarkę (312 +  150) . 462 milionów 
na mobilizacyę . . . .  . 346 milionów 

razem . . 1098 miiionow 
Na tej olbrzymiej cyfrze już uchwalonych, 

względnie bez uchwały zrobionych wydatków, 
nie ogranicza się jednak apetyt zarządu^ woj­
skowego; przeciwnie, rokuje on z rządami Au­
stryi i Węgier o n o w e  w y d a t k i ,  które po­
jawią się już w najbliższej sesyi delegacyjnej. 
Wydatki te odnoszą się do zamierzonego p o d ­
w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e k r u t ó w  o 
40 do 50.000 ludzi, rzekomo koniecznych dla 
wzmocnienia stanu pokojowego armii. W  razie 
uchwalenia tego podwyższenia pociągnęłoby to 
za sobą j e d n o r a z o w y  wydatek w kwocie 
60 milionów i c o r o c z n y  wydatek o 50 milio­
nów więcej. Nadto ma austryacka obrona kra­
jowa otrzymać także więcej rekruta, co będzie 
kosztowało 33 miliony.

Ogółem więc wydatki wynoszą:
Powyżej w y l ic z o n e   1.098 mil.
Jednorazowo z powoda podwyższe­

nia k o n ty n g en tu ........................  60 „
Corocznie na ten cel przez lata

1914/1916......................................  150 „
Dla obrony krajowej  33 .

Razem . 1.341 mil.
Taką samą w przybliżenia sumę wydają 

N i e m c y  w myśl w lipcu b. r. uchwalonej no­
wej ustawy wojskowej. Niemcy mają 65, a Au- 
stro-Węgry 52 milionów mieszkańców; n i e m i e -  
c k i handel i przemysł (biorąc za podstawę cy­
fry eksportu i importu) bilansuje sumą 18 mi­
liardów marek, zaś a u s t r y a c k o - w ę g i e r ­
s k i  cyfrą 4 miliardów koron; n i e m i e c k i  
dług państwowy wynosi 8 miliardów, a długi 
A u s t r y i  samej przeszło 12 miliardów. Nie mó­
wiąc już o stopniu zamożności i o warunkach 
zarobkowych w jednem i w drugiem państwie!

W  N i e m c z e c h  jednorazowy wydatek mi­
liarda będzie całkowicie pokryty z jednorazo­
wego podatku od  m a j ą t k u ,  a w A u s t r y i ?  
U nas o takim podatku „podpory państwa* na­
wet słyszeć nie chcą, a zatem pokryje się go 
p o ż y c z k ą ,  której oprocentowanie pokryje się 
z jnż istniejących i z jeszcze wprowadzić się 
mających podatków p o ś r e d n i c h ,  które spa­
dną na masy, wycieńczone kilkuletnią droży­
zną, klęskami elementarnemi, przesileniem eko- 
nomicznem i całorocznem blisko pogotowiem 
wojenuem.

Austrya —  powiadają nam — jako mocarstwo 
potrzebuje dla utrzymania mocarstwowego sta­
nowiska silnej armii i nie może co do zbrojeń 
pozostać w tyle poza innemi państwami. I te­
raz jednak Austrya ma już milionową armię, a 
jakiż z niej zrobiono użytek, co, na niej się o- 
pierając, dyplomaci nasi w ostatnim roku prze- 
parli? Może zechcą za sukces uważać ustano­
wienie „państwa albańskiego*, które przez nie­
jeden jeszcze rok będzie ciążyło na jawnym i 
tajnym budżecie Austryi ?

Jeżeli w tem tempie pójdzie dalej, to musi 
przyjść czas, kiedy najwięksi „patryoci* będą 
musieli powiedzieć, że nie mogą dłażej popie­
rać tego szaleństwa, że państwo mnsi stoczyć 
się w przepaść.

Nowe prawdy teoretyka endecyi.
Niedawno „Goniec* warszawski w artykule 

). t. „Źródło natchnień endecyi* pisał:
Panowie Balicki i Marylski zaskoczyli 

niedawno swych czytelników odkryciami 
historycznemi, które burzą aż do funda­
mentów dotychczasowe poglądy na dzieje 
nasze w ciągu XIX stulecia. Pierwszy z 
nich doszedł do wniosku, że antynarodowe

żywioły, opanowały umysły polskiej mło­
dzieży w ostatnich latach Królestwa Kon­
gresowego, zbuntowały dzieci przeciw o j­
com i przez to spowodowały katastrofę 
1831 roku. Drugi objawił, że takii sam 
fakt zdarzył się lat temu 50, dzięki ży­
dom i masonom wyłącznie, oni to bowiem 
zapewne zaczęli demonstracye patryoty- 
czne po kościołach i procesje z krzyżami 
po ulicach. Może jeszcze kiedyś usłyszy­
my, że konfederacya barska była masoń­
ską, legiony —  żydowskim ruchem, może 
nam nawet powiedzą, że czysto narodową 
była tylko Targowica. Bądźmy przygoto­
wani na wszystko, gdyż dla tych panów 
niemożliwość nie istnieje, jeśli chodzi o 
dowolne nakręcanie prawdy. Organ p. Ba­
lickiego („Przegląd narodowy* —  Red. 
„Naprz.*) w tymże samym zeszycie dowo­
dzi szczerej miłości ojczyzny biskupa Mas­
salskiego, o którym wiemy, że w 1772 ro­
ku zasłużył sobie u współczesnych na 
miano „czwartej potencyi rozbiorowej*.

W  słowach tych —  dodać trzeba —  niema 
przesady: p. Balicki, główny teoretyk stronni­
ctwa, zdaje sobie sprawę, iż dla wychowania 
takiej r8sy w społeczeństwie polskiem, która 
zdolną byłaby zstępować bez wzdrygnięcia nie­
tylko tam, kędy ją dziś wiedzie, lecz i tam, 
gdzie ją zawieść zechce w niedalekie jutro on 
sam i Dmowski — trzeba przedewszystkiem zo­
hydzić tych wszystkich, którzy krew za wol­
ność przelewali, a naodwrót apoteozować ja­
wnych zdrajców, lub conajmniej lojalistów. Do 
tego zmierza cały układ „Przeglądu narodo­
wego*.

W  numerze 7 tego miesięcznika, który na­
stręczył powyższe uwagi „Gońcowi*, mamy wstę­
pny artykuł pióra Balickiego, dowodzący, że 
Polska, która przez wiek cały żyła „w  czadzie 
samoodurzenia* obecnie (w dobie „Przeglądu 
narodowego* i „Gazety warszawskiej*) „przy­
chodzi do przytomności*.

W  czasie zaś owego samoodurzenia miewała 
wprawdzie ludzi, którzy zdawali sobie sprawę 
„z dróg, któremi kroczyć należy*, ale jednostki 
te bądź nie dochodziły do wpływu, bądź „z o ­
s t a ł y  z a k r z y c z a n e  p r z e z  ż y w i o ł y  o- 
d n r z o n e  p o l i t y c z n y m i  n a r k o t y k a m i  
i o k r z y c z a n e  za  s p r z e n i e w i e r c ó w  
w o l i  n a r o d u * .

Pan Balicki, dorwawszy się pióra, lubi osza­
łamiać czytelnika „uczonym stylem "; każdy fra­
zes swój celebruje uroczyście... Niekiedy przy­
pomina to, jakby —  starą satyrę Rsbelais’go 
na styl napuszysty, gdy opowiada, jak olbrzym 
Gargantua, zdarłszy największy dzwon z kate­
dry paryskiej, aby zeń brząkadło uczynić przy 
rzędzie swego konia, oddaje ów dzwon, olśnio­
ny wymową wysłanego doń sorbońskiego mów­
cy, który roztacza przed nim stek bredni w for­
mie jednak tak „uczonej* i zawilej, i i  olbrzym 
uważa się za pokonanego przez nieodpartą ar- 
gumentacyę „mistrza*.

Do pewnego stopnia podobny efekt nsiłaje 
osiągnąć p. Balicki.

W  numerze 7 jednak „Przeglądu narodowe­
go* jego dowodzenia są równocześnie związane 
z artykułami treści historycznej, drnkowanymi 
na dalszych stronach; są niejako wstępem do 
nich...

Więc mamy artykuł p. Ogończyka p. t. „Sto­
lica biskupia w Wilnie po upadku rzeczypospo- 
litej*, rozpoczynający się od słów, pełnych u- 
znania dia biskupa Massalskiego.

Inny artykuł, podobnie celowo dobrany, two­
rzy:  „Wspomnienie o jenerale Hanke* Józefa 
Paszkowskiego, którego stosunek do powstania 
listopadowego jest podobny do tego, jaki zaj­
muje znany czytelnikom naszym hr. Jerzy Mo­
szyński wobec powstania styczniowego.

Zaraz na czwartej stronicy owych wspomnień 
czytamy: „ W s z e l k i e  p o w s t a n i a ,  r e w o -  
1 n c y e, niby przesilenia społeczne, nsiłki gwał­
towne o nowe formy polityczne, są zawsze wy­
padkiem poprzedniego s k r z y w i e n i a  w o- 
b y c z a j a c h ,  f a ł s z u .  Czy one w pochodzie 
ludzkości są koniecznością historyczną, jak mnie- 
ma obecna filozofia, czy g n i e w e m  B o ż y m

Jodyną rozrywkę w  fecie 
na wsi I zdrojowiskach 
Jost ORYaiNALMY 8RA- 
MGF8N z markę „Anta­

łek Piszący", grający zupełnie kez szmerów I naturalnie, 
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za nieprawości lodzi, o k t ó r e g o  o d w r ó c ę *  
n i e  b ł a g a  K o ś c i ó ł ,  a łodziom cierpliwość, 
pokorę i pokój docba zaleca, z a w s z e  są f a ł ­
s z em.  Wtedy wszystkie żywioły moralne są w 
rozprzężenia, społeczność, dążąc do jakiegoś 
przeobrażenia, r o z k ł a d a  s i ę  m o r a l n i e ,  
w y k o l e j a  z p o r z ą d k u ,  w y t k n i ę t e g o  
p r z e z  o d w i e c z n ą  S p r a w i e d l i w o ś ć  i 
M ądrość® ...

Tak charakteryzuje ogólnie autor wspomnień 
powstania, nim do swego tematu, wiążącego się 
z powstaniem 1831 r. dojdzie.

Nie mamy ta zamiaru zatrzymywać się dla 
polemiki z p. Ogończykiem i cytowanym prze­
zeń ks. Kurczewskim. Biskup Massalski ma w 
dziejach ustalone piętnoTargowiczanina i zdrajcy.

Tem mniej polemizować będziemy ze wska 
zaniami p. Paszkowskiego, które dziś wyciąga 
na światło p. Balicki.

Chodzi n8m bowiem o samą i n t e n c y  ę dru­
kowania podobnych „przyczynków historycz 
nych® w „naukowym® miesięcznika endecyi.

A  intencya tu jasna: tą drogą chce p. Bali­
cki w y k r ę c i ć  na  o p a k  w s z y s t k i e  u c z u ­
c i a  p o l s k i e .  Nie mają one z czcią lub roz­
rzewnieniem snuć się dokoła tych, co kajdany 
rwać chcieli, nie mają zatrzymywać się na po­
bojowiskach walk o wolność, ni skazańcom to­
warzyszyć na stoki cytadeli, ni falą dreszczu 
biedź ku sybirskim kaźniom... Nie, bo to były 
warchoły, obce narzędzia, młodzież niekarna — 
z pokolenia w pokolenie „parodyująca® ruchy 
zbrojne swych poprzedników. Czcić trzeba na­
tomiast — te nieliczne jednostki, które w dobie 
„zaczadzenia" —  jeszcze przed erą p. Balickie­
go — przeczuwały drogi, którędy kroczyć na­
leży.., Tych Janów Chrzcicieli, tych poprzedni­
ków niechaj naród wielbi.

Chcecie męczenników —  oto ich macie: nie 
gdyś w centrum Warszawy na Saskim placu 
stał obelisk, lwami otoczony; dziś z powodu 
rozpierającego się na tem miejscu wielobania- 
stego „soboru® prawosławnego — obelisk na 
plac Zielony zawędrował.

Na obelisku napis: Paliakam , padsz im  za w ie r -  
n o s t ’ ca r ju .

Oto pomnik, oto spiż, godny chwały, niechaj 
dokoła niego jakby wieńcem z lauru owija się 
czci pełna, w smutku niepocieszona myśl „praw­
dziwie® polska, a niech się nie błąka, jak włó­
częga bezpaszportowy gdzieś po Sybirach, gdzie 
ginęły obłąkeńce, donkiszoty, pociągane za ni­
tkę, jak pajacyki, przez obcych masonów i spi­
skowców.

Zachodzi pytanie, do  c z e g o  p o t r z e b n e  
j e s t  B a l i c k i e m u  n a t r z ą s a n i e  s i ę  na d  
k r w i ą  o f i a r n ą  pokoleń p o w s t a ń c z y c h ?

Burżuazya w Królestwie jest tak zahukaną 
przez endeków, że poważnie nie przeszkadza im 
w ich ugodowych eksperymentach nawet, gdy 
bez żadnego przygotowania nagle oszałamiają 
ją taką formułką, jak słowiaństwo bez zastrze­
żeń, taką pielgrzymką, jak do Pragi —  na wspól­
ną drużbę i służbę z nacjonalistami rosyjskimi.

Dlaczego chce on być tą byeną, która zaka- 
towane przez carat ciała bojowników polskich 
jeszcze - -  ku pastwie swej — zm 0gił porusza?...
I tem bezczeszczeniem wy\»0juje nawet z sze­
regu niechętnie czuwających dzienników war­
szawskich polemikę przeciwko sobie...

Balicki instyktownie asekuruje się na przy­
szłość: wie, iż w przeciągu lat kilku przebył 
on (w kompanii Dmowskiego) drogę od „Prze­
glądu wszechpolskiego® do » Przeglądu narodo­
wego®, od irrydentyzmu do plwania na prze­
szłość, zmagającą się z wrogiem.^

A  zaszła ta „ewolucya“ w wieku aż nadto 
dojrzałym.

Co dalsza „ewolucya® przyniesie ? Sam „uczo­
ny® nie przewidzi, jakie jeszcze „horyzonty® 
przed nim się otworzą?

Może stanie się on polskomieszczańską po­
dobizną litewsko szlacheckiego „apostoła*, czy 
„apostaty® grafa Korwina-Milewskiego?

Nikt nie przewidzi, ile i jakie nowe pomysły 
w tym człowieku powstaną, co nazwie on cie­
mnością, a co światłem i dlatego przysposobić 
chce on opinię publiczną do tego, aby białe 
zwała czarnem i naodwrót.

Zamknięcie Zjazdu drukarzy.
Po 5-dniowych obradach Zjazd drukarzy au- 

stryackich zakończył w piątek wieczorem swe 
prace. Wszystkie wuioski Zarządu Związku zo­
stały przyjęte; wszystkie wnioski stowarzyszeń 
krajowych —  z wyjątkiem jednego —  odrzuco­
no. Tym jedynym przyjętym wnioskiem był 
wniosek delegatów g a l i c y j s k i c h ,  żądający, 
aby członkowie-inwalidzi, którzy przez lat 30 
należąc do stowarzyszenia, zapłacili 1560 wkła­
dek, mieli prawo do pobierania zapomogi kla­
sy I, a nie, jak dotychczas, II. Po referacie tow. 
Fallka (Kraków), wywiązała się żywa dysku- 
sya. Zastępcy Zarządu Związku oświadczyli się 
przeciw wnioskowi. Wniosek jednak przyjęto 
(7.000 głosów za, 6 000 przeciw).

Wybory do Zarządu Związku dały następu­
jący wynik: przewodniczącym wybrano tow. 
P o c h o p a .

Miejscem przyszłego Zjazdu, który odbędzie 
się za 3 lata, wybrano T r y e s t .

Uchwalono następującą rezolncyę w sprawie 
nowego cennika:

„Zjazd poleca komisyi taryfowej, aby natych­
miast poczyniła przygotowania do pomyślnego 
załatwienia kwestyi cennikowej na podstawie 
wskazówek Zarządu".

Wreszcie przystąpiono do zakończenia obrad. 
Delegat z Czech, tow. K r u n e r t ,  w słowach 
serdecznych dziękował w imienia wszystkich 
delegatów i gości Zjazdu drukarzom krakow­
skim za gościnę, o której długo pamiętać będą.

Tow. M i s i o ł e k pożegnał uczestników Zjazdu. 
Drukarze silni i karni, widząc pracę Związku, 
tem goręcej bronić będą uchwał Zjazdu, stojąc 
w międzynarodówce drukarskiej.

Przewodniczący P o c h o p imieniem prezydyum 
dziękował drukarzem krakowskim za przyjęcie. 
„Z waszego starego historycznego miasta wy­
wieziemy o kraju i o was jak najlepsze wspo­
mnienie!" Zamknął zaś Zjazd okrzykiem na 
cześć organizacyi.

Nastąpiły pożegnania i o godzinie 6 wieczo 
rem sala opustoszała. Zjazd eię zakończył.

Niechaj ziarno, przezeń rzucone, na dobrą, 
żyzną padnie glebę i stokrotny wyda plon!

*♦ *
Z szczegółów Zjazdu podnieść należy fakt, iż 

na komersie jego uczestników przemawiano w 
siedmiu językach: francuskim, włoskim, serb­
skim, czeskim, niemieckim, polskim i węgier­
skim. Przemowy włoskie, francuskie i niemie­
ckie tłómaczył tow. Fallek, delegat galicyjski.

Krwawe walki w Albanii.
Z jednej tylko strony, od rządu serbskiego, 

wychodzą wiadomości o walkach w Albanii, o 
podpalaniu miast, o oficerach bułgarskich itd. 
Ile prawdy jest w tych wiadomościach, trudno 
skontrolować; jedno tylko jestpewnem, miano­
wicie, że rząd prowizoryczny Albanii walk tych 
nie sprowokował i że są one wynikiem okru­
cieństw serbskich. Szczegóły co do tego podaje 
„Albanische Korresp.® następujące: W  szeregu 
miejscowości Serbowie dopuścili się strasznych 
okrucieństw, poczem je zniszczyli. Władze seib- 
skie wywłaszczają Albańczyków, a grunta ich 
rozdają między chłopów serbskich. Do pewnej 
wsi albańskiej wpadł oddział żołnierzy seib- 
skieb, którzy chcieli rozbroić ludność. Gdy mie­
szkańcy się sprzeciwili, Serbowie podpalili wszy­
stkie demy, w których znajdowało się 72 osób, 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Wszyscy zginęli w 
płomieniach. W  innych miejscowościach powy- 
sadzali Serbowie domy dynamitem w powie­
trze. Wielu Albańczykom poobcinano ręr-e i no­
gi, lub uszy i nesy. Albańczyków katolickich 
lub mahometańskich, którzy nie ebeą przejść 
na prawosławie, powywieszano lub rozstrzelano.

O usposobieniu, panującem w Serbii wobec 
Albańczyków, świadczą głosy prasy belgradz­
kiej. Ze względu na postępy Albańczyków, któ­
rzy w dwóch partyach maszerują na Ocbridę i 
Rezni, dzienniki „Politika® i „Bałkan" żądają 
wyroku śmierci, wytępienia wszystkich Albań­
czyków.

Kwestyą najważniejszą jest, jak mocarstwa 
zachowają się wobec tych wypadków. Serbowie 
chwalą się, że mocarstwa trójporozumienia 
(Francya, Rosya i Anglia) pozwalają im na 
w kroczenie do Albanii; na to inspirowany ber­
liński „Lokal-Anzeiger" odpowiada, że mocar­
stwa (widocznie Niemcy i Austrya) nie pozwolą 
na trwałą okupacyę, zaś paryski „Journal des 
Debats® sądzi, że taka okupacya wywołałaby 
i n t e r w e n c y ę  A u s t r y i .

T e le g r a m y  z 27 w rz eśn ia .
Klęski Serbów.

Ateny. Agencya ateńska donosi z Koricy: Ser­
bowie opuścili Starowo i udali się do Ochrydy. 
Ludność ucieka ze Starowo w obawie przed Al- 
bańczykami. Telegrafowano do Konstantynopola o 
wysłanie wojsk do Koricy.

Wiedeń. „N. W. Abendblatt* donosi z Belgradu: 
Mobilizacya wywołała wśród ludnośa wielkie nie­
zadowolenie. W i e l u  r e z e r w i s t ó w  o d m a w i a  
p o s ł u s z e ń s t w a .  Liczba d e z e r t e r ó w  jest 
tak wielka, że rząd wydał zakaz przekraczania 
granicy wsfsystkim mężczyznom poniżej lat 45.

Minister wojny Bojanovicz ma się p o d a ć  do 
d y m i s y i, ponieważ ma zarzucają, że przedwcze­
śnie wycofał wojska z granicy.

Berlin. Potwierdza się, że wielu rezerwistów 
serbskich, powołanych pod broń, z d e z e r t e r o ­
wało .  Ludność jest zmęczona i rozczarowana tem, 
że po dwóch krwawych wojnach ma się rozpocząć 
nowa wojna. Dziennikom nie woino nic pisać o 
nowej wojnie.

Austrya I Włochy przeciw Serbii.
Wiedeń. „N. fr. Presse® donosi z Rzymu, że Au­

strya i Włochy miały się zwrócić do Serbii z p r z e ­
s t r o g ą ,  aby ograniczyła się tylko do obrony gra­
nicy, a nie wkraczała do Albanii.

Rokowania grecko-tureckie.
Ateny. Rsąd prosił portę, aby oznaczyła ścisłą 

datę dla podjęcia rokowań grecko-tureckich.

List ze iląska.
Koniec czeskiego polonofoba.

Orłowa, 26 września.
Starszy inspektor górniczy, Karol Fricz, sto­

jący na czele polakożerczej Rady gminnej, zło­
żył we środę 17 b. m. urząd burmistrza. Jak 
słychać, na jego miejsce nie obejmie krzesła 
burmistrzowsk ego nikt z urzędników gware­
ctwa, uprawiających przeciw Polakom politykę 
gwałtów i teroru; tylko do ustawowego termi­
nu wybrania nowego burmistrza zastąpi go je­
go pobratymiec, Harliu.

Zaznaczamy, że za jego to rządów krzywdze­
nie polskiej ludności robotaiczej w Orłowej do­
szło do ostatecznych granic.

Ni© będziemy rozwodzić się dłużej nad ohy­
dnie przeprowadzanym — na krzywdę Polaków, 
spisie ludności w r. 1910. Dość powiedzieć, że 
nietylko przeciw ogółowi polskiemu, ale prze­
ciw każdej jednostce, która swego sumienia nie 
chciała sprzedać czeskim szowinistom, ów szo­
winista czeski wraz ze swą dobraną kompanią 
z Rady miejskiej, a szczególnie z budowniczym 
Martincem występował bezwzględnie.

Warto wspomnieć o jednym takim fakcie. 
Pewien obywatel z Karwiny, Polak, który nie 
chciał przechrzcie się na Czecha, otrzymał, po­
mimo protestów ze strony wydziału gminnego, 
pozwolenie na otwarcie teatru świetlnego w Or­
łowej. Wydział gminny, widząc, że w ten spo­
sób nic nie przeprowadzi, zaczął mu stawiać 
przeszkody przy budowie teatru. Rekurowano 
do wszystkich instancyi, wstrzymano ma budo­
wę i nareszcie gmina sprawę przegrała, nara­
żając się przy tem na koszta procesu i od ­
s z k o d o w a n i e  przeszło 13 000 K. Rozpoczęto 
dokończenie budowy. Tu znów radziecka zbie­
ranina od Pragi poczyna bruździć, że przez dłu­
gie wstrzymanie budowy fundamenty się zni­
szczyły i nie można dalej budować i wnieśli do 
rządu krajowego w Opawie pouczenie (!!!) prze­
ciw rozporządzeniu tegoż w sprawie owego ki­
noteatru. Jednak stamtąd dostali taką nauczkę,

W ie lk a  D o c f t o k
sprzedaż

wełnianych, jedwa­
bnych, podszewek 
jedwabnych, woa­
lów I perkali. ::

P . F e u e r
K r n k ó w ,  M ik o ła js k a  1 .1 . 1120 I  O p ł a t n i e .

Rewolucya w Galicyi w roku 1848. Wydawnictwo „Latarni**. Cena 10 hal.

Napisał E m i l  H a e c k e r t
Do nabycia:

* sdmlnlstr, „tycia1', Kraków, Rynek ś-B 44
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że gdyby mieli chociaż odrobinkę wstydu, toby 
odtąd siedzieli cicho. Zasługuje jeszcze na wzmian­
kę budowniczy Martinec (przybyły z Czeeb). 
Ten oświadczył, ża owej osobie lieaacyi nie mo­
że udzielić, ponieważ to nie „naszinec". (To 
znaczy tubylec, a w ich żargonie: Czecb).

Nareszcie przebrała się miarka. Zaaną jest 
walka o  polską szkołę w Zimnych Dołach. Bur­
mistrz Fricz teroryzował podwładnych mu gór­
ników, zwoływał ich do swej kancelaryi i stra­
szył różnymi sposobami, żeby nie podpisywali 
petycyi do gminy w sprawie polskiej szkoły. 
To łajdactwo złamało mu kark. Dowiedziały się 
o niem nadzorcze władze górnicze w Moraw­
skiej Ostrawie. Fricz, otrzymawszy porządnego 
nosa, że w kancelaryi szybowej nie wolno u- 
prawiać czechofilskiej polityki, musiał z bur- 
mistrzostwa ustąpić. Tak skończyła się karyera 
jednego z największych wrogów polskiej lud­
ności w zagłębiu węglowem! Niech^ to będzie 
nauczką dla innych „zavodnich“ , którzy, będąc 
w służbie niemieckiego kapitału, kosztem jego 
fabrykują z Polaków Czechów.

Obecnie ubiega się o krzesło burmistrzow­
skie budowniczy MiIosIav Martinec, człowiek 
tego samego pokroju, co Fricz. Nie wiemy, czem 
zasłużył p. Martinec na krzesło burmistrzow­
skie. Czy swą tuszą, czy też może polakożerczą 
żyłką? Orłowianie twierdzą, że najbardziej mo­
że swymi „mrozami* (długami), które ma wó 
wczas nadzieję trochę „roztajać*, gdy się znajdzie 
na krześle burmistrzowskiem. Przy pomocy pi­
jatyki ubiega się o owo krzesło. Przed kilku 
dniami zwołał „bratruv* radców do Kani i tam 
pito, co niemiara. Jako przedsmak rządów przy­
szłego burmistrza widzieliśmy, że sekretarz gmi­
ny, Tiala i inspektor policyi, Stańkusz, po owej 
pijatyce zabrali powóz i konie Zlatnika i wy­
prawiali dzikie harce po ulicach. Kilka razy się 
przewrócili. Nareszcie konie uniosły ich do Ła­
zów, skąd ich przyprowadził pewien robotnik. 
Tak się przygotowuje Msrtinee na burmistrza. 
Przypominamy i jemu także, że dopóty dzban 
wodę nosi, aż się ucho urwie.

Ten wypadek i niektóre inne mniej drastycz­
ne, dowodzą, że rządy „braci* Czechów, którzy 
przy pomocy niemieckiego kapitału terorem fa­
brykowali z Polaków Czechów, że ten system 
„słowiański* na Śląsku zbliżają się ku koń­
cowi.

Sobota 27 września.

Zgromadzanie kolejarzy, o którem wczoraj do­
nieśliśmy, odbędzie a’ę jntro, w niedzielę, o godz. 
2,/a po południu w gali Klubu urzędników poczto­
wych (ul. Lubicz 5)

Miejskie biuro pośrednictwa pracy na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliło preliminarz na rok 
1914, następnie uchwalono wezwać zarząd biiua, 
by do końca bieżącego roku wynajął w dzielnicy 
Kazimierz w okolicy mostu lokal na pomieszczenie 
filii biura. Wniosek Wydziału krajowego o założe­
nia ekspozytury binia na dworcu, odrzucono.

Wielką zabawę ludową w Podgórzu w „Domu 
robotniczym* przy ul. Serkowskiego 11 urządza 
komitet P. P. S. D. w sobotę 27 września b. r„ 
Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 70 h od 
osoby wraz z garderobą.

Skradzione masło zdradziło włamywacza. Dowia­
dujemy się ciekawych szczegółów o ujęciu włamy­
waczy: Olszewskiego i Nowaka, którzy onegdaj 
rozbili szybę wystawową w banku czeskim. Rzecz 
miała się następująco: Pomiędzy godziną 3 a 4 
w nocy ze środy na czwartek przyszedł Olszewski 
do kawiarni Rosenstoeka. Po wypiciu kilku fiaszek 
piwa odszedł, nie zatrzymywany przez nikogo. 
W międzyczasie jednak zmienił u pewnego kelne­
ra 2 dolary. Nikt nie zwracał nań nwagi, nawet 
dyżurni agenci policyjni, obok których się znajdo­
wał. O godzinie 9 rano Olszewski przyszedł tam 
powtórnie. Sprawa włamania była już znana. Lecz 
i teraz nie padło na niego podejrzenia, pomimo ie

płacił frankami. Nie wyszedł jednakowoż bez łnpn, 
skradł bowiem pół kilograma masła deserowego, 
które podano do śaiadania dzierżawcom tej restau- 
racyi. 1 tego nie zauważono. Olszewski widocznie 
głodny, przystanął w bramie tego samego domu 
i począł zajadać owo masło, aż go stąd wyprosiła 
stróżowa. Kradzież maiła zauważono dopiero po 
jego odejścia. W kilkanaście minut potem wracał 
do domu przy ul. Rakowickiej nocny płatniczy, 
zajęty w powyższej restauracyi, p. Jakób Heuman 
w towarzystwie dwóch agentów policyjnych, ró­
wnież w tę stronę zdążających. Rozmawiano o wła­
mania do banku czeskiego. Jeden z agentów za­
pytał płatniczego, czy też kto w nocy nie zmieniał 
u niego franków. Odpowiedź była potakująca.

—  A kto? — pytają agenci.
—  Ten człowiek, który zajada na plantach ma­

sło, które dopiero przed chwilą ukradł...
W kilka sekund Olszewski był aresztowany, a 

w pół godziny później, za wskazówką p. Henber- 
ga, aresztowano w pobliskim szynku wspólnika 
Olszewskiego, Nowaka.

Włamania. Ubiegłej nocy dokonano szeregu wła­
mań Włamano się przez okno do restauracyi przy 
ul. Radziwiłłowskiej pod 1. 81 i skradziono 300 
koron gotówką oraz zegarek złoty; 21 letni Leo­
pold Jarek włamzł się do sklepu fryzyerskiego 
przy ul. Marka pod 1. 25, aresztowano go jednak
1 odebrano mu sbrad&ione brzytwy tudzież perfu­
my; aresztowano dalej niejakiego Waszkę wraz 
z jego kochanką, Eleonorą Bazylą, podejrzanych 
o liczne kradzieże i włamania.

37 emigrantów aresztowano wczoraj na dworcu 
krakowskim.

SzaChy w sądzie. Odnośnie do notatki, pod po­
wyższym tytułem umieszczonej w piątkowym nu­
merze „Naprzodu*, otrzymujemy od p. Edmunda 
Karasia następujące wyjaśnienie: Nieprawdą jest, 
jakebym w chwili wejścia do biura mego J. Jaro­
cka zatopionym był w grze w szachy z pomocni­
czym woźnym Skalskim i jakobym za rzekomą 
obrazę Jarocha zasądzonym został na 3 dni are­
sztu; natomiast prawdą jest, że w chwili przyby­
cia J. Jarocha do mego biura rozmawiałem z je­
dnym z kolegów biurowych, a rozmowie tej przy­
słuchiwał się pomocniczy woźny Skalski, oraz ie  
sprawa zawyrokowana w I. instancji nie jest je 
szcze prawomocnie załatwioną, albowiem od wy- 
roku sądu powiatowego, zasądzającego mię na 
grzywnę 6 K, wniosłem odwołanie, wprowadzając
2 obecnych przy zajściu świadków, którzy stwier­
dzą okoliczności, wykluczające wszelką po mojej 
stronie winę.

W sprawie budowy nowego dworca osebowego 
W Krakowie odbędą się w przyszły poniedziałek 
konfereneye reprezentantów dyrekcyi kolei półno­
cnej z reprezentantami gminy, których celem bę­
dzie ustalenie wielkości placu dojazdowego przed 
nowym dworcem i dróg dojazdowych. Dojazdy do 
dworca mają być z trzech stron: od ulicy Pawiej, 
Kurniki i Ogrodowej. Szkice budowy są już wy­
pracowane. Roboty około burzenia starego dworca 
rozpoczną się wkrótce. Na miejscu jego stanie po 
dobno wielka bala dla wychodźców oraz mieszka­
nia dla służby.

Związek ekonomiczny urzędników. Onegdaj od­
było się pierwsze po wakacyach posiedzenie wy­
działu Związku ekonomicznngo pod przewodni­
ctwem prezesa dra Zawadzkiego, na klórem zała­
twiono kilka spraw administracyjnych, a między 
niemi także sprawę dostawy ziemniaków dla człon 
ków. Związek zawarł korzystne układy i zapewnił 
dla członków dostawę 20 wagonów wyborowych, 
stołowych ziemniaków po cenie 6 K za 100 klg. 
z dowozem i zniesieniem do piwnicy. Dostawa 
rozpocznie się od 1 go a ukończy się około po­
łowy października. Członkowie Związku winni 
spieszyć się z zamówieniem, które przyjmuje do 
10 października kancelarya Związku (ul. Szewska 
L 21) w godzinach od 5 do 8 wierzorem.

Z sali sądowej. Wczorajsza rozprawa przeciw 
Janowi Pyrzowi o zgwałcenie zakończyła się wy­
rokiem, zasądzający go na 3 lata więzienia.

Dziś toczy się rozprawa przeciw czeladnikowi 
szewskiemu F ra n c iszk o w i Szorajowi, który w ze­
szłym miesiącu w Podgórzu zabił nożem swego 
kolegę Jana Króla.

Kradzież kielichów kościelnych. Kanonik Kazi- 
rr ierz Kozak w Domysłowicach zawiadomił tutejszą

policyę, że onegdaj jakiś człowiek, rzekomo Sozań- 
ski z Nowego Sącza, pozostawił u niego dwa kie­
lichy srebrne i puszkę z komunikantami. Na kie­
lichach znajdują się napisy: „Parafianie księdzu 
Nowinie - Sroczyńskiemu*.

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mloklewleia (ul. Szew­
ska 16, I.  p.).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta eodziennie od 
godziny 11— 1 w południe i od 4—9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 12— 1 w po­
łudnie i od 5—9 wieczorem.

B i n r o  otwarte w dni powszednie od godziny 
6—7 wieczorem.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: .Ruchome piaski*, sztuka w 3 aktach Piotra 

Chojnowskiego (nowość).
Niedziela po południu: .Kościuszko pod Racławicami*.
Niedziela wieczór: .Ruchome piaski*.
Poniedziałek: „Bajka o wilku*.

liowtwy lwowskie,
Wspólne posiedzenie zarządów organizacyj za­

wodowych I komitetów partyjnych odbędzie się 
we środę 1 października o godzinie 71/* wieczorem 
w lokalu Kasy chorych, ul. Brajerowska 8. Na 
porządku dziennym sprawy bardzo dla ruchu ro­
botniczego ważne, wobec tego wzywa się wszy­
stkie zarządy, by niezawodnie na posiedzenie przy­
były.

Filia radakcyl 1 administracyi we Lwowie od 
dnia 1 października mieścić się będzie w Rynku 
I. 8, II p.

Uniwersytet ludowy Im. A. MletriowloźaT oaonai 
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem.
Sprawy cekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Repertuar teatru miejskiego.

Niedziela po południu: ,W gołębniku*.
I  Niedziela wieczór: .Straszny dwór*.

i  j m i M ,

Ofiara narodowo-demokratyczne] polityki zarządu 
głównego T. S. L. Wśród nauczycielstwa nadzwy­
czajne oburzenie i rozgoryczenie wywołuje los 
p. B , długoletniego dyrektora szkoły wydziałowej 
T. S. L. w Białej. Przed 8 laty opuścił p. B. stałą 
posadę dyrektora szkoły publicznej w Skawinie, 
spiezząc na kresy dla objęcia posady kierowniczej 
w szkole polskiej. P. B. na stanowiska tem zyskał 
ogólne uznanie i zaskarbił sobie miłość młodzieży. 
Poza pracą w szkole wydziałowej był p. B. ró­
wnież nadzwyczaj czynnym. I tak był założycie­
lem i kierownikiem szkoły przemysłowej uzupeł­
niającej dla terminatorów, założycielem i kierowni­
kiem ogniska dla terminatorów, urządzając dla 
nich odczyty, zabawy i wycieczki; był założycie­
lem i kierownikiem kursów dla analfabetów, kie­
rownikiem szkoły szycia dla dziewcząt, inicy a to­
rem kursów fachowych dla rzemieślników, komi­
sarzem rządowym dla cechów, długoletnim preze­
sem „Sokoła*, wiceprezesem Czytelni i t. d. Nie 
był natomiast agitatorem Zamorskiego i nie schle­
biał benjaminbom wszechpolskim, toteż padł ofiarą 
narodowo demokratycznej polityki zarządu głó­
wnego. Pójście z Białej jeszcze mógłby p. B. prze­
boleć, jak tylu innych nauczycieli, wypartych wsku­
tek intryg wszechpolskich, gdyby nie było połą­
czone z katastrofą ekonomiczną. P. B. zmuszony 
jest zadowolić się obecnie, uzyskawszy p r o w i ­
z o r y c z n ą  posadę kierownika szkoły w Ch., 
płacą prawie o 2/s zmniejszoną. Po 8- letniej wzo­
rowej pracy w służbie T. S. L. p. B. wraca do 
szkół publicznych na gorszych warunkach, jak je 
opuścił. P. B. byłby w służbie krajowej już dawno 
inspektorem, a tak w nagrodę za to, że oddał się 
T. S. L. i pracy społecznej i bezpartyjnej z całem 
poświęceniem, pozostał na lodzie i musi być za­
dowolonym, że otrzymał prowizoryczną posadę 
kierownika z płacą o ~/s zmniejszoną. Wypadek 
z p. B. jest przytadem odstraszającym dla nauczy­
cieli, którzy z pełnem zaufaniem do zarządu głó­
wnego opuszczają szkoły publiczne dla objęcia po­
sady w szkole T. S. L.

D R U K A R N I A  LUDOWA W Y K O N Y W A  D Z I E Ł A ,  G A Z E T Y ,  Z A -  

P R O S Z E N I A ,  A F I S Z E  I T  P  S Z Y B K O .

G U S T O W N I E ,  S T A R A N N I E  I  P O  M O -

W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310 ż l i w i e  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h ,  i
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Akcya zapomogowa dla Galicyi.
Wiedeń, 27 września.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wczoraj przez cały dzień odbywały się nnra 
dy w sprawfe a k c y i  z a p o m o g o w e j  dla Ga­
licyi, oraz w sprawie z w o ł a n i a  s e j m u  i 
p r z y s p i e s z e n i a  r o b ó t  k a n a ł o w y c h .  
W  naradach oprócz posłów polskich wzięli u- 
dział reprezentanci klubu ruskiego, ministrowie 
Zaleski i Długosz, namiestnik Korytowski i mar­
szałek krajowy Gołuchowski.

Na konferencyi przedpołudniowej kierownik 
departamentu budowy dróg wodnych, radca 
dworu H e r b s t  wygłosił referat, w którym pod­
niósł, że obliczenie szkód w Galicyi na 270 mi­
lionów jest zbyt niskie.

Ogólne wrażenie tego referatu było takie, że 
rząd dla przeprowadzenia akcyi zapomogowej 
będzie musiał dać najmniej 100 milionów. — 
W  celu skonstatowania rozmiarów klęski mini­
ster handlu dr S c h u s t e r  w przyszłym tygo­
dniu uda się do Galicyi. Na razie ministerstwo 
robót publicznych wyasygnowało miiioa koron, 
z przeznaczeniem na rekonstrnkcyę dróg gmin­
nych.

Ru  s i n i  oświadczyli gotowość współdziałania 
w akcyi zapomogowej, zaś co do z w o ł a n i a  
s e j m u  oświadczył poseł K. L e w i c k i ,  że jest 
to n i e m o ż l i w e ,  dopóki większość polska nie 
porozumie się z Rusinami, co do zasad reformy 
wyborczej.

Namiestnik zdał sprawę z dotychczasowej ak­
cyi, która wobec szczupłych funduszów (800 ty­
sięcy korori) mnsiała być ograniczoną. Dla w s i 
koniecznem jest dostarczenie zboża na zasiew, 
zaś dla m i a s t  przeprowadzenie budowli publi­
cznych.

Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi parla­
mentarnej Kola, na którem dr L e o  przedłoży 
odpowiedni referat o postnlatach kraju.

Aby usunąć chroniczną obstrukcyą należy zasto­
sować odpowiedni środek przez dłuższy czas. Po 
wielostronnych naukowych dc świadczeniach nadaje 
się do tego w pierwszym rzędzie woda gorzka 
Franciszka Józefa, która wytryska z dawno zna­
nego ź ódła Franciszka Józefa w Ofen (Budapeszt). 
Nawet ciągłe używanie tej znakomitej wody mine 
ralnej nie pociąga za sobą w najmniejszym stopnia 
uszczerbku w organach trawienia, natomiast wy­
wołuje szybko występujące i łagodne działanie 
przeczyszczające. Naturalną wodę gorzką, której 
się od wielu lat nieprzerwanie, nawet w japoń 
akich szpitalach uniwersyteckich używa, musi się 
nważać jako znakomity środek przeczyszczający, 
zasługujący w zupełności na dobre imię, którem 
się w całym świecie cieszy. —  Każda apteka, le 
pssa droguerya i skład wody mineralnej, posiadają 
na składzie prawdziwą wodę gorzką Franciszka 
Józefa, tak, że ten pierwszorzędny środek, każdy 
bez trudu tanio nabyć może.

B. 8ABRYELSKA, Kr*Ww, kupuje, sprzedaje i naj­
muje —  fortepiany, pianina, harmonie i piano! e— 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — sł 
gotówkę 1 na spłaty - bez zaliczki.

Teatr rozmaitości „Apollo*4 (Kraków, ul. Z ie­
lona 17). Od 16— 30 września b. r. codziennie punktualnie 
o godz. 8Va wieczór: Prolongowany B. Bronowski, ulu­
biony polski humorysta ze swym nowym repertuarem.
E. i E. Kelso, modny duet taneczny. M ary Heil, znako­
mita deklamatorka. Le Petit Severus, cudowny chłopak 
(atrakcya). Delmore Duo, duet taneczny. Marie Rolle, h i­
szpańska tancerka. Hedy Kingstone, transformacyjna tan­
cerka. Vera Wernera, subretka. Elsa Gies, subretka. .U k o ­
chany W iedniu !*, operetka Iza Zamojska, polska subre­
tka. La Beile Floridora, tancerka fantazyjna. Metta Va- 
nelly, pieśniarka. Nowa komedya.

Codziennie od godz. 4 do 8 przedstawienia kinoteatru.

Z 1500 chorób, opisanych w  dziełach lekarskich, 
praw ie wszystkie są, według zdania dra Pawlaona, w yn i­
kiem fałszywej dyety. Osłabia ona w  ten sposób trawie­
nie, że odżywianie się zostaje utrudnione, organizm źle 
funkcyonuje i powatoją wskutek tego najczęściej wszel­
kie choroby. Należy w ięc dbać ó pobudzenie i wzmocnie­
nie regularnego trawienia. Najlepiej do tego nadającym  
się środkiem jest powszechnie znany dra Rosy B»isam  
żołądkowy z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy nadwor­
nego w  Pradze. Do nabycia i w  tutejszych aptekach.

Uchwały rady ministrów.
Wiodoń. (Tel. wł ). Na wczorajszej radzie mi­

nistrów ustalono szereg przedłożeń, które mają 
być wniesione w parlamencie. Między innemi 
będą to: podwyższenia kontyngentu rekrutów, re 
organizacya artyleryi, mały plan finansowy. 
Oprócz tego ustalono porządek obrad ugodo- 
wych w Czechach, oraz omawiano akcyę zapo­
mogową dla Galicyi.

Spiski w Portugalii.
Lizbona. „El Mundo* donosi, że upatrzono 

pięciu syndykalistów, którzyby, wtargnąwszy 
w nocy do parku prezydenta ministrów Costy 
w Cintra, zastrzelili go przez okno,

Madryt. Donoszą z Badejar, że spiskowcy po­
stanowili dążyć do wywołania niepokojów w 
Portugalii, aby odwrócić nwagę rządu, a silne 
oddziały rojalistyczne wtargnęłyby do północnej 
Portugalii.

Cholera.
Na Węgrzech.

Budapeszt. Do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych zgłoszono wczoraj 48 podejrzanych wy­
padków zasłabnięć.

W Rosyi.
Mińsk. Na stacyi kolei brzeskiej w Mińsko 

wysadzono z pociągu podróżnego, włościanina, 
z objawami ostrych przypadłości żołądkowych. 
Analiza wykazała obecność laseczników chole­
rycznych. Cbory zmarł na czwarty dzień.

Połtawa. W  tutejszym szpitalu znajduje się 5 
osób podejrzanych o cholerę.

NADESŁANE.
Nasze wspaniale puszki.

W ysyłka tychże rozpoczęła się, są one artystycznie w y ­
konane z grubej; blachy, przez zewnętrzną imitacyę sre­
bra są one ozdobą każdego gospodarstwa. Przesyłamy je  
napełnione znakomiłą kawą żytnią, w  ogólnej wadze 5 klg. 
za cenę K  4 50 onłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
Oesterr Ung. „Oova“ Nahrungsmlttel-Warks, Prag-Karolinenthal, 
Ulrich Yitacek 204/18__________________________________________

B. asystent c. k. Kliniki chirurg. Un iw . Jagiell.

Dr MAURYCY EPSTEIN
chirurg 1 ortopeda, ordynuje w Krakowie, ul.

B a s z t o w a  2 5 ,  I .  p . ,  od 2^2— 4-tej.

D r  M . K a p e l ln e r
lekarz chorób skórnych i wenerycznych  

J a g ie l lo ń s k a  L .  5  — p o w r ó c i ł .
ZMIANA LOKALU!

Biuro spedycyjno-komisowe 
GOLDLUST i Ska

p r z e n i e s i o n e  zostaje z dniem 1 października 
b. r. do własnego domu przy ulicy 

Andrzeja Potockiego 3, parter.

Wszech nauk lekarskichD r  Z y g m u n t  L u d m f r s k i
b. lekarz kraj. szpitala ów. łazarza i iw. Ludwika w Krakowie 

m ieszka  obecnie: 
ul. Konarskiego L. 32 (dawna Misiorowskiego), Nowa Wieś

godziny ordynacyjne: 8—10 przed poł. i 3—5 po poł.

kostek po 5po W l l .

Żądajcie zawsze wyraźnie kostek 
z nazwą MAGGI

I znakiem ochronnym krzyż w gwleźdzle. 

Nie pozwólcie sobie narzucić czego innego I

P r z e g lą d !  s p o łe c z n y .
Zgromadzenie parsonalu pomocniczego drukar­

skiego W Krakowie. Dnia 23 b. m. odbyło się im­
ponujące walue zgromadzenie personelu pomocni 
czego drukarskiego w Krakowie. Zgromadzenie za­
gaił przewodniczący tow. Deresiewicz, który za­
wiadomił, ź® zaprosił — z okasyi Zjazdu drukar­
skiego w Krakowie — obecnych na tym Zjeździe 
tow. Wilczka z Wiednia, zastępcę przewodniczącego 
personalu pomocą, druk., tow. Canetto z Tryestu, 
prezesa organizacyi drukarskiej, oraz personalu 
pom. w Pobrsciu i tow. Błażka, delegata moraw­
skiego. Mówcy przemawiali w językach niemie­
ckim, włoskim 1 czeskim, a przełożył te przemó­
wienia na język polski delegat Zjazda drukarskiego 
tow. H. Fallek (Kraków).

Tow. Wilczek wskazał, że z powoda Zjazdu na­
darza się okazya do urządzenia tu zgromadzenia, 
tem bardziej, że pewna cześć nie jest jeszcze zor­
ganizowaną. Jnż w r. 1909 przeprowadzono pier­
wszy cennik, obecnie zajęliśmy się w stowarzysze­
niu centralnem ułożeniem nowego cennika dla per­
sonalu pomocniczego. Jest niewiaściwam, aby część 
siedząca dotychczas za piecem, przyszła później 
do gotowego. Będzie walka z pryncypałami i jeśli 
się pryncypałowie nie zgodrą, to trzeba będzie 
sprawę wywalczyć. Tow. drukarze też prowadzą 
walkę o polepszenie bytu. Teraz musimy wywal­
czyć lepsze warunki ekonomiczne, aby wyżywić

o *

. / ]
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Z a m ia s t  K  12*- 
t y l k o  K  5 ’— ,

Eleganckie, prawdziwe skór­
kowe męskie lub damskie bu­
ciki sznurowane, według ry­
ciny w  najnowszym fasonie 
wykonane z dobrze kołkowa- 
nemi, mocnemi podeszwami 
w  każdej dowolnej wielkości, 
za trwałość się ręczy. Każda 
para tylko K. 5’— , za pobra­
niem tylko przez firmę Schachter 
Leopold, Wiedeń XVI|21, Ler- 
chenfeldergiirtel 5. Bez ryzyka! 
Wym iana lub zwrot pieniędzy!

Niedziela 28 września Wit Mi. 123

siebie i swe rodziny, a spodziewamy się, ie  pryn- 
cypałowie zrosumią nasze położenie i nie pcbrą 
nas do walki. Następnie poruszył niektóre posta 
nowienia nowego cennika. Zgromadzenie cenniko­
we odbędzie się w p a ź d z i e r n i k u ,  a wtedy 
będzie można szczegóły cennika wyjaśnić. Apelem, 
aby * szystkich ściągnąć do organizacyi, zakończył 
mówca swe wywody.

Tow. Canetto (z Tryestu): Pierwszy raz w Kra 
kowie przemawia mówca włoski. Tow. Wilczek za­
prosił mnie na to zgromadzenie i chętnie uczyni 
łem zadość temu wezwaniu. Jako prezes persoualu 
pomocniczego w Pcbrzeżu, czuję się szczęśliwym, 
że przemawiam do was i przesyłam wam pozdro­
wienie od towarzyszów włoskich. Z końcem roku 
1913 będzie rewizya waszego cennika. Nie trzeba 
tyle biadać na zgromadzeniach, tylko trzymać się 
razem dla dobra ogółu. Moment narodowościowy 
powinien stać s boku, gdyż pryncypałowie, czy to 
Włosi, Polacy, Niemcy, lub Czesi, idą przeciw nam. 
Łączcie się wszyscy razem w jedną, wielką, bra 
tnią organisacyę, bez względu na narodowość.

Tow. B ł a ż e k :  Przywożę wam słowiańskie po 
zdrowienie braterskie z Moraw. U nas jest silna 
organizacya, trzymamy się razem. Starać się mu 
simy, aby organizacya nie chromała, abyście wszy­
scy do organizacyi należeli. Adwokaci, lekarze i 
inne zawody się organizują, a nawet kapitaliści 
się organizują, ale przeciw nam. Chodzi nam o to, 
abyście mogli żyć, jak ludzie. Musi być pewna or 
ganizacya; nie może być u nas tak, aby jedna 
drnkarnia się organizowała, a druga nie. Weźcie 
sobie przykład od organizacyi drukarskiej, gdzie 
97% jest zorganizowanych. Chcemy, aby wszyscy 
pomocnicy drukarscy stworzyli wielką rodzinę dla 
naszego dobra i dla dobra naszych dzieci. Wiemy, 
że to tak łatwo nie pójdzie, dlatego musicie agi­
tować, abyście wszyscy należeli do organizacyi. 
Jeden człowiek nic nie zrobi, ale gromada wiele 
zrobi. Pracodawcy mają kapitał, ale my mamy 
pracę i siłę. Wstecz nie pójdziemy, ale n a p r z ó d !

Ze względu na spóźnioną porę tow. De r es i e -  
w i c z zamknął zgromadzenie, dziękując referentom 
za dodanie otuchy do dalszej pracy.

BILETY
OKRĘTOW E

—  DO —

A M E R Y K I

Nowe kombinacye ubezpieczeń na życie.
Towarzystwo Wzajemn. Ubezpieczeń w Krakowie.
i Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia ze Stale O 3% obniża­

jąca Sie premią. (Zniżka gwarantowana, a nadto wypłata dywidendy). 
(Tablica XIX).
Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożycia ze stale o 3% obniżającą się 
premią; nadto oplata premii ustaje w ostatnich 5-ciu latach przed 
terminem dożycia lub z chwilą wcześniejszej śmierci, a ubez­
pieczony otrzymuje w owych 5 latach rentą. (Zniżka premii gwa­
rantowana, a nadto wypłata dywidendy). (Tablica XX).
Ubezpieczenia bez badania lekarskiego (ludowe) do 2000 Koron 
z prawem do dywidendy (Tablica V L,).

w  D y w i d e n d a  z a  r o k  1 9 1 2  w y n o s i ł a  1 1 %  p r e m i i ,  - w
Bliższych wyjaśnień udzielają Biura Towarzystwa w Krakowie (Basztowa L. 9.), 

Reprezentacye i Sekcye, wreszcie wszystkie Agencye Towarzystwa.
Z d o l n i  p o ś r e d n i c z ą c y  mogą być przyjącl na korzystnych warunkach.

3.

I ®  s i e w a n y s z e ś  I  x g ? e n » i i c i

*  Czytelnia robotnicza w Dębnikach urządza w 
sobotę 27 wrzeSn a b. r o godz. 8 wieczór w lo­
kalu Związku stowarzyszeń rob., Dunajewskiego 5, 
Wieczór muzykalno-wokalny, połą zony z zabawą 
taneczną, loteryą fantową, kwiatami i pocztą z 
nag odami. Swój współudział przyrzekli prof. Lu­
dwig i tow. Strojek. Wstęp 80 h.

* Krakowska grupa Stowarzyszenia asesorów są­
dów przemysłowych w Austryi zawiadamia, ie  naj­
bliższy wieczór seminaryjny dla asesorów odbędzie 
się we środę 1 października o godz. 8 wieczorem 
w sali bibliotecznej Związku stow. rob. (ul. Duna­
jewskiego 5). Uprasza się tak asesorów, jak i 
tych członków związków zawodowych, którry pra­
gną wzbogacić swą wiedzę w i a d o m o ś c i a m i  
p r z e p i s ó w  p r a w n y c h '  i o r z e c z e ń  są­
d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  by punktualnie się 
jawili. Wiadomości te są niezbędne nietylko dla 
asesorów, ale wogóle dla robotników, by umieli 
się bronić w sądzie przemysłowym.

i  K A N A D Y
K T O  SIE CHCE U C N R O W ł
O O  Z A W O D Ó W  l  I T M i f  

WIECH Ż Ą D A  pouaafef
ZOFIA

BIESIADECKA
O Ś W I Ę C I M .

W  nowo wybudowanym domu

w Rynku gł., róg ul. Siennej
w Krakowie, jest do wynajęcia

Lokal sklepowy
f r o n t o w y  n a  p a r t e r z e  I  m ie ­
s z k a n ie  n a  I I .  p ię t r z e ,  s k ła ­
d a ją c e  s ię  z  5  p o k o i ,  2  p r z e d ­
p o k o i ,  k u c h n i ,  s p i ż a r k i ,  ł a ­
z ie n k i  i  t .  p .  z wszelkim nowocze­
snym komfortem, centralnem ogrzewa- < 

niem, windą osobową i  ciężarową. 
Wiadomość u w ła ś c ic ie la

A. R o s e ,  R y n e k  g ł .  1 2 .

M A S Ł O
D E S E R O M

I  K U C H F ,

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I  P O L E C A

FABRYCZNY SKŁAD SERÓW i EXP0RT MAS
BRACI ROLNICKIGH, KRAKÓW, WIELOPOLE 7/

P IER W SZO R ZĘD NA

Droguerya i Perfumery;
H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna T
prowadzona wyłącznie kobiecemi siłami, poleca znako* ,  
środki kosmetyczne, opaski hygieniczne, pasy brzuszl 

kompletne w yprawy dla położnic.

BIURO pośrednictw a służby
„SAB!NA“

K raków, u l. D ietlow ska 7 7 .

|£uchalter - korespo
d e n t  polsko-niemiecki ̂  3 

szukuje wieczornego zajęcia 
Łaskawe zgłoszenia pod I. T 
do biura ogłoszeń —  Feliks 
Stattera, pl. W W . Świętych 1'

Dobrej służącej
poszukuje się zaraz. Zgłosze­
nia do Działu inser. ,-Naprzo- 
du“, pl. W W . Świętych 1. 11.

Największy wynalazek

m

tego stuleci* 
jest zegarei 
kieszonkowy 
„Konkurancya' 
z prawdziw. 

mechanizmem szwajcarskim, 
30 godzin idący, cyferblat! 
emaliowany, w  pięknej, ma­
sywnej i grawirowanej koper­
cie, z 10 letnią gwarancyą H 
3 90, 3 sztuki K 10'50. Jeżei 
się nie spodoba, zwracam pie 
niądze. Na żądanie wysyłam  
darmo I opłatnie llustr. kstslas

F. PAMM, Kraków, Zlata 3-32

Osłabieni mężczyźni
■ używają tylko g

T  „ V E L L I N “  T
Działanie niezwykłe, nieszko­
dliwość poręczona. Skutek za­

dziwiający. Cena K 6 '— 
W ysyłka dyskretna za zali­
czką lub za poprzedniem na­
desłaniem p ie n ię d z y  (także 

znaczkami pocztowymi).

J. Kukla, Praga
Perłowa Nr. 33.

Potrzebny chłopiec
do K o n s u m u  robotniczego 
„N A PR ZÓ D ". —  Zgłoszenia 
w  K o n s u m l e  —  Dębniki, 

ulica Madalióskiego 9.

Elaktro-motorowa fabryka 
wyrobów masarskich

A .  R ó i y c k l
Sławkowska 1. 2Z
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę, —  W ysyłki za pobraniem 

odwrotnie.
Do afcteoów znaczny ot>u«t

A g e n c i
do sprzedaży maszyn do 
szycia, zegarów wahadło­
wych, łóżek żelaznych etc. 
zostaną na stałe i za 

prowizyę przyjęci.
LEO FRANK — Morawska 
Ostrawa, Reichstrasse 6.
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N A  R A T Y !
By szybko wielką  
ilość łańcuszków  
i wspaniałych ze­
garków  sprzedać, 
dostarczam w  ca­
łych A ustro -W ę- 
grzech natychmiast 
za K  14 pierwszo­
rzędny prawdziwy  
srebrny zsgsrsk re­
montoir z 3 srebr- 
nemi kopertami, 

_  ładnie gra wirowa­
c i  i 14 karatowy złoty łań -  
**»k pancerny najnowszego 
'oqu, cechowany za K  140. 

najdogodniejszych warun- 
h tylko K  4 miesięcznie, 
arek i łańcuszek także dam- 

Wysyłka natychmiastowa 
dzia za pobraniem plerwszoj 

-J  K 14. —  R. L E C H N E R , 
1,1 towarów Jubllarsklch, Lau- 

danburg Nr. 481 .

blo kupuje sią tylko 
składzie hurtownym.

inacy Cypres
»ków, ul. Szewska 13/18.

Sprzedaję towary  
po nadzwyczajnie 
tanich cenach. —  
1 Brytania Anker 
Remontoir System  
Roskopf z szwaj 
carskim werkiem  

w łańcuszkiem tylko 
3’90. Ameryk, elektr. złoty 
ontoir kieszonkowy z mar- 
Splendit“ , nadzwyczaj pła- 
kawalerski, 36 godzin idą- 
raz z pięknym łańcuszkiem  
0. Srebrny Roskopf o 3-ch 

L ortach, bardzo silny K  l l -—  
|( °w y  damski Remontoir K  
L 1- Budzik najlepszy K  3 ' - .  
: duszki srebrne od K 2'— . 

arki złote damskie od K  20. 
ito ilustrowana cenniki na 
Udania darmo I opłatnie.

de , czeskie pierze!
1 kg. s z a re g o ,  
dartego K  2’— , 
lepszego K  2'40, 

* "  iałej  f U r  półbiałego 3 60, 
białego 480, la  
puszystego 6'— , 

.rCpszego K  7'20, najprze­
j r z ą  sorta K  8 40, kwapu  
cllu) szarego K  6 — , bia- 
i K  12-— , najprzedniej­

s i59 puchu piersiowego K  
C  G °tow a pościel z gę- 
j czerwonego nankinu 1 
. r*yna lub piernat 180X116 
SiJ?0 K  10, 12, 15, 18, 21, 
I X l4o  cm. po K  13,15,18, 
} v i  Poduszka pod głowę  
O l 8 cm. po K  3— , 350, 
*0 ^ ^   ̂0 cm. po K  4 50, 
' , 3-dzielne materace
g8,enne po K  27 —  od łóż- 

l ,*ePsze K  33-— . W ysyłka  
. < P —  począwszy franko 
V obraniem. Wym iana do-

1^‘Ona, za nieodpowiadają- 
e zwraca się pieniądze, 

fró b k i i cenniki darmo.

1 >kt SACHSEL, Lobes, nr 326 
j/j  koło Pilzna ęCzechy).

Strzelby myśliwskie

'rrtfe ostrzelane, opatrzo- 
jci/stlryackim stemplem, do- 
' w  najlepszym gatunku 

* ' nadworny dostawca

KONRAD
N p .  3 6 6  (Czechy), 

^ a t r a  dubeltówki śruto- 
^  ze stali, czarno po- 

itte z łożyskiem na pa- 
’ v- srebrnymi paskami 

, K  48, w lepszem w y- 
. 5}n. p0 K 62, 75, 88 i w y  
.jj .''ibęltówki Hamerla bez 

automatycznie odwo- 
^ •  nowy model z potrój- 
ujhąmknięciem Greenera, 

4..;. z bezpiecznikiem Ko- 
ś .1 Największy wybór  

' 19 myśliwskich i rewol- 
f Znajdzie Pan w  moim  
"u głównym, który w y- 

'  darmo i opłatnie.

O D E Z W A
do S z a n o w n e j  P . T .  P u b liczn o śc i.

C z a s  n a j w y ż s z y ,  a b y  w y r u g o w w a ć  z  n a s z e g o  

k r a j u  o b c e ,  s z c z e g ó l n i e  p r u s k i e  w y r o b y .

U p r a s z a m y  p r z e t o  u p r z e j m i e  o  ł a s k a w e  p o ­

p a r c i e  n a s z y c h  j e d y n y c h  w  k r a j u  w y r o b ó w  

w ł ó c z k o w y c h  i  h i m a l a j  a  ( c z y s t o  w e ł n i a n y c h ) ,  k t ó r e  

g a t u n k i e m  i  w y k o ń c z e n i e m  p r z e w y ż s z a j ą  o b c e .

N a  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  ż a k i e t ó w ,  s w e a -  

t e r ó w  i t p .  d a m s k i c h ,  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h .

Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a m y  w  c i ą g u  k i l k u  

g o d z i n .
JEDYNA KRAJOWA FABRYKA

WYROBÓW WŁÓCZKOWYCH i HIMDLAJA 
Kraków, Wielopole 15, parter.

Telefon  Nr. 290.

N a jw ię k s z e  na ś w ie c i e  T o w a r z y s t w o  o k r ę t o w e  I k o le jo w e

Canadian Pacific Railway Company
posiada najszybsze połączenie z  T ry e s tu  d o  Kanady, z  Antwwgs&l 
I z  Llwerpoolu d o  K s u a d y ,  o r a z  d o  A m e ry k i P 6 łu o c n « I .

Okręty towarzystwa CANADIAN PACIFIC, jadące z Tryestu, r)ł« posiadają weals 
■IfRypaMahi, ałe tylko tama kajuty na 2 do 6 osób, m ianowicie tylko kajuty 
d n c it i  i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą ożywać 
pokłada de spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal moosycraych i t. d.

Nsjwyf < ■ ! ■ ) ■ «  I M j t a A s u  p o d r ó ż . W s z e l k i  o h  w y je ó m e A  u d z ie la :

M ia n  Pacific w Krakawia, al. Pawia 8.

I M

Panie domu! Baczność!
Nie kupujcie masła ani innego tłuszczu zastępującego masła, nie spróbo­

wawszy poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światowej
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BLAIMSCHEINA

U N IK U M
MARGARYNY

cc

»»„ U N f l K U M "  nie jest żadną margaryną roślinną

U N I K U M “  zrobiona jest z najczystszego tłuszczu wołowego z jak  najle­
piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma n a j -  
w i ę k s z a  w a r t o ś ć  p o ż y w n a  i jest rzeczywiście zdrową.

„ U N I K I I M  nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a jc z y s t s z y m  n a *  
tu r a S n y m  p r o d u k t e m .

„ U N I K O M  jest w  5 0 %  tańszą od zwykłego masła, i pod gwa-
rancyą o wiele wydatniejszą jak ono

T Y L K O  B L A I M S C H E I N A  „ U N I K U M 1 *  jest rzeczy­
wiście j e d y n e m  p r a w d z i w e m  zastępstwem masła, 
k t ó r e  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  z a c h w a l a n e  o  w i e l e  

W yrób p r z e w y ż s z a .

BLAIMSCHEINA „UNIKUM11 zabezpieczony jest ciągłą
państwową kontrolą, co jest uwidocznionem na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  P a n i !
Niech Pani n i e  d a  s i e  z łu d z i ć  innemi ogłoszeniami i niech używa 

zamiast masła do
s m a ż e n i a

P ie c z e n ia
g o t o w a n i a

wyłącznie s m a r o w a n i a  c h l e b a

B l a i m s c h e i n a  m a r g a r y n y  „ U N I K U M “
Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i opłatnie.

_  Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  i  M A S Ł A , W IE D E Ń  X I V .
su
H I l l l l l l B l i l B l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

Jedyna korzystna sposobność zakupu
d la odsprzedawców i dom okrążców. 
W ysyłka ta k ż e  do osób prywatnych.

4 0 - 4 5  m. resztek tylko 1 8  K
Flanele na koszule i bluzki, modne wzory. 
Barchany na koszule i bluzki, wspaniałe dese­
nie I-szej jakości towary. Biała płótno na bie­
liznę i pościel I-szej jakości. Kolorowa pościel 
i druk Oxford do codziennego użytku odpo­
wiednia na koszule męskie. — Długość resztek 
5— 12 metrów. Gwarantuje się, że resztki te  

sę dobre do prania i bez skazy. 
Wysyłkę uskutecznia się za pobraniem i za 
nienadające zwraca się natychmiast pieniądze. 
Każdy kupujący może odpowiednich artykułów zażądać.

Stein, T k a ln ia  p łócien, N S C i lO d  (C z e c h y ).

Zegar budzik, z dzwonem wieżowym
Nr. 4434. Pierwszej jakości, 30-godzinny, 
bijący całe i pół godziny, z dzwonkiem  
budzikowym, z nastawiaczem, z dono­
śnym dzwonem, w  gładko polerowanej 
ramie okrągłej o średnicy 30 cm., cy­
ferblat za szkłem, kompletny, z trzema 
złotobronzowemi wagam i, z  t r z e c h ­
l e t n i ą  p i s e m n e  g w a r a n c y e  =

tylko kor. 7*80.
Nr. 4434V2. Z  świecącym w  nocy cy­
ferblatem k o r o n  8 * 4 0 .  Najtańszy ze­
garek kuchenny w  okrągłej ramie bez 
budzika 30-godzinny sprężynowy 16 cm. 
średnicy K  3 - 2 0 .  Ryzyka niema! W y- 

___ miana dozwolona lub zwrot pieniędzy! W y ­
syłka za zaliczką tub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 

przez p i e r w s z e  f a b r y k ę  z e g a r ó w  =

Jan Konrad, cle. m d i .  dost. w Billu Nr. 357 (Czechy).
Główny katalog z przeszło 4000 rycin każdemu gratis i franko.

Przy większych zamówieniach znacznie tanie].

12/2 lub 6/1 lub  

1 d u ż a  flaszka  

K 5-60.

czyni

Thierry’eg® Balsam
jedynie prawdziwy. Bardzo skuteczny we 
wszystkich cierpieniach organów odde­
chowych, ogranicza kaszel, chrypkę, usu­
wa katar krtani, zafiegmienie, brak ape­
tytu, złe trawienie; łagodzi (wszelkie 
choroby płuc, cierpienia żołądkowe itp. 
Zewnętrznie używany z dobr. skutkiem 
w chorobach jamy ustnej, bólu zębów, 
jako woda da ust, przy poparzeniach, wysypkach itd.

T H IE R R Y ™  M AŚĆ C EN TYFO LIO W A
uznana przy nawet zada­
wnionych ranach, rodzaju 
rak a , wrzodach, zapale­
niach, karbunkułach, wy­
ciąga wszelkie ciała obce, 

często bolesneoperacye z b y t e c z n e m i.  
2 słoiki kor. 3'60.

Schutzengel Apotheke A. THIERRY, in Pregrada
(bei Rohitsch).

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach, hurtowniach 
1 drogueryach.

AUSTRO-AMERYKANA-TRYEST
33 parowców oceanowych I 33 parowcdw oceanowych I

D o  P o łu d n io w e j  A m e r y k i
w 10-ciu dniach z kontynentu na kontynent
Dwls specyalne jazdy pospiesznym podwójnośrubowym paro­
wcem „CESARZ FRANCISZEK JÓZEF I.11 16 500 ton objętości.

Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 grudnia. W  Neapolu: 
1 listopada i 20 grudnia; w  Barcelonie: 3 listopada i 22 gru­
dnia. Las Palmas: 6 listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 
14 listopada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires: 17 listo­

pada 1913 i 5 stycznia 1914.
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskutecz­
niają: Kraków: Generalna Agencya (G O LD LUST  i Ska) ulica 
Lubicz 7, naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podle­
gające jej prowincyonalne agencye, następnie: Tryest: Dyre- 
kcya Austro Amerykany, Via Molin Piccolo 2 Wiedeń: Biuro 
pasażerskie Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7 ; II. Kaiser 
Josefstr. 36 oraz Generalna Agencya Scheaker i Ska. L w ó w : 
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Gródecka 1. 93.

© u m o w ę ”  ^ = Ĉ a n ó w  i  P a { |
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości praw. 
obron, marka ochronna „ K O L O N IA * *  jako najlepsza do- 
tyehczas znana marka. 3 azt. K. 1'10, 6 szt. K. 1'90, 12 szt. 
t .  3-90 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra­
cjam i, wysyła nieznaczni*, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem aal*- 
iytości w  markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

1. Kukla, Pra*a, Perłowa Nr, 3S, 
!|)«HMMBl«lMaiMIMeAi|tiMlliaNNll
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ydolny młynarz, a za-
^  razem pracownik lin czte- 
rokanciastych i okrągłych po­
szukuje zajęcia. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Kazimierz 
Warzecha, młynarz, fabryka 
cementu, p. Szczakowa.

M*■leszkanie otrzyma po­
rządne małżeństwo za 

obsługę dw ojga ludzi. Groble 
17, III. p na lewo między 2-4.

Lokal frontowy w  Rynku  
gł., na I. piętrze, składa­

jący się z dwóch, ewentualnie 
czterech pokoi, obszernych ja ­
snych i przedpokoju z dużemi 
oknami wystawowemi, nada­
jący  się na biuro, magazyn 
konfekcyjny, zakład dentysty­
czny i t. p. zaraz tanio do 
wynajęcia. Wiadomość w  biu ­
rze Niederlandzkiego Tow. u- 
bezpieczeń w  Krakowie, Ry­
nek gł. L  9, I. piętro.

Nasz 8-koronow y tydzień

K a p s u łk i  z  M a t i c o
Cena 1*69 kar.

l u j e d i o  z Matico
Cena 1 kor.

N iezaw odn y  1 zn an y środek  
w  k a ta ra c h  c ew ki nśyw any.

O p ró cz tego  
w s zelk ieg o  ro d za ju  w s trzy - 
k a w k i d la  m ężczyzn  1 k o ­
b ie t, w o reczk i (suspenzorya) 
po leca i  w ysyła d y skretn ie )

daje możność korzystnego zakupu!

do 5 0 ° l o  opustu

APTEKA
pod „Z ło tym  Jeleniem*4 

we Lwow ie, Rynek 18.
Wysyłka pocztowa codziennie.

Moczenie pościeli
Ochrona natychmiastowa! Podać
wiekipłrć. Informacye zadarmo. 
6g. Pfaller, NUraberg g. 300 (Bay >

dajemy ze względu na kończący się sezon, jak długo zapas starczy,

p rzy  p ew n e j c z ę ś c i różnych , jak  w  oknach  w y s ta w o w y ch  u m ieszczon ych

Półbucików  dam skich
w  pięknych i w ykw intnych m odelach, k tóre  
przedtem  K  1 1  ■—  do 1 5 ' —  kosztow ały.

o b ecn a  jedn o lita  cen a

Alfred FrSnkel sp. kom.
największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w monarchii. 

Z a s t ę p c a :  L . S T E IG L E R .

Rynek gł. 14
T e l e f o n  N r .  2 3 4 7 .

Chęć do pracy
wzmacnia się przez 

dobre trawienie.

Uznanym za dobry, ze sa­
mych wyszukanych, najle­
pszych i skutecznych ziół 
leczniczych, starannie przy­
rządzonym, apetyt podnie­
cającym, trawienie przy­
spieszającym i łagodne ro­

zwolnienie wywołującym  środkiem domowym, 
który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. 
zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów  i kur­
czowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy bal­
sam żołądkowy z apteki B. Fragnera w  Pradze.

91ówny A P T E K A  B .  F R A G N E R A ,
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem", 

PRAGA, Kleinselte 203, róg ulicy Nerudowej.
C a ła  flaszka  2 K., p ó ł łla szk l 1 K. Pocztą po otrzy- 
maniu 1*50 K wysyła się małą flaszkę, za 2*80 K wielką
flaszkę, za 4'70 K 2 wielkie flaszki, za 8 K ----
4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, 
opłatnie do wszystkich stacyi austro-wę- 
gier. państwa. — Składy w aptekach Austr.-Węgier.
OSTRZEŻENIE 1 Na wszystkich częściach opa­
kowania znajduje się zarejestr. znak ochronny.

PRZYBORY BILARDOWE
Nowość!! imitacya

bil z kości słoniow ej
wykluczone pękniecie

1 garn. I. Kor. 50'—  
1 „ II. „ 35’-
B ile z prawdz. kości 
słoniowej, kije, obsadki 
kreda, kręgielki bilar­
dowe. Szachy, warca­
by, sztony, d o m in a ,  
wszelkie gry towarzy­

skie i kawiarniane w  największym w y ­
borze najtaniej polecają

REIM  i S -k a  Kraków, Rynek g ł. L . 3 7 .
Cenniki przyborów bilardowych d a rm o .

Najlepsze czeskie źródło! TANIE PIERZE!
1 kg. szarego, dobrego dartego 2 K, 
lepszego 2 K 40 h„ najl. nawpół bia­
łego 2 K 80 h., białego 4 K, białego 
puchów. 5 K 10 h., 1 kg. najl. śnie­
żno białego dartego 6 K 40 h., 8 K, 
1 kg. szarego puchu 6 K, 7 K, białe­
go dobr. 10 K, najl. puchu brzuszne­
go 12 K. Przy odbiorze 5 kg. franko. 

z grubonicianego czerwone- 
^riiięin; go, niebieskiego, białego lub 

żółtego inletu (Nankingu), t pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. 
szer. z 2-ma poduszkami każda 80 cm. dług. 60 cm. szer.,

Gotowa pościel1'   -...-.ii- iii....- 1 ■

napełnione nowem szarem bardzo trwałem puchowem pierzem 
16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedyncze pierzyny 
1C K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50 hal., 4 K, 
pierzyna 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 K, 14 K 70 h., 17 K 
80 h., 2 1 K , poduszki 90 cm. dłgu. 70 cm. szer. 4 K 50 h., 
5 K. 20 h., 5 K 70 h. Podściółkl z mocnego gradlu w  paski 
180 cm. długie 116 cm. szerokie 12 K 80 h., 14 K 80 hal. 
Wysyłki za zaliczką od 12 K wysyłane są opłatnie. Zamiana 

dozwolona, zą nienadające się zwrot pieniędzy.
S . B e n is c h  w  D e s c h e n i t z  Nr. 869 (Czechy).

Bogato Ilustrowany cennik darmo 1 opłatnie.

Nie m usicie
znosić cierpień new- 
ralgii, podagry lub reu­
matyzmu, używaj c i e przez powagi lekarśklę 

polecony środek

BIBUŁKI CYGARETOWE 
BRAUNSTEIN FRĆRES 

■ PARYŻ■
N A J N O W S Z E  M A R K I

BUTTERICK’S MODEN-ALBUM
na Jesień i zimę 1913/14
cena K  1"50, z przesyłką 1’90, za zaliczką K  2 25, nadto But- 
terick’s Moden-Revue żurnal, który wychodzi l-go  każdego 
miesiąca, cena kwartalnie K  1'80, z przesyłką K  2‘40, poleca

U w a g a :  Do wyż wymienionych żurnali dostarczam wszelkie 
kroje na miary dla Pań i dzieci.

Z O N f lV E  O O R Ś  C * »o ly  d r u k )

Z O N A V E  V E R G Ś

Do nabycia « «  wszystkich większych 
handlach I w c. k. trafikach Galicyi.

Panna lub Pani
intel. i sympatyczna ze znajomością języka polskiego i nie­
mieckiego, obeznana w  handlu, mogąca złożyć kaucyę K  500 
znajdzie od 15 października dobrą posadę w  dziale detaili- 
cznym jako sprzedawczyni u poważnej firmy w  Krakowie. 
Refiektantki zechcą się zgłosić listownie z podaniem dotych­
czasowego zatrudnienia i refereneyami pod „Dział detaillczny", 

Kraków. Poste-restante.

C 0 N T R H E U M A N
Łagodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę | 
i przywraca członkom możność ruchu, usuwa  
nieprzyjemne swędzenie, nadaje się do nacie­
rania, masażu, okładów itp. 1 t u b a  1 k o r .  

Wyrób I skład główny
B. F R A G N E R A  —  A P T E K A l
o. k. dostawcy dworu, PRAGA-III., Nr. 203.

Za poprzednlem nadesłaniem 
1 Kor. 50 hal. przesyła się 1 tubę pocztą franco.
5"— jj ”  »  5 tub „  „
9-— K »  v  10 tub
Należy uważać na nazwę preparatu I wytwórcy.

Na składzie w aptekach.

N a j l e p s z e  b r z y t w y  S o l in g e n  są z najlepszej srebrne!
*- stali angielskiej k u t e ,

ręką ostrzone, na włof
obciągnięte, gotowe d£ 
użytku, każdą brzytv?j

u,„i,.....„ „ i ------- —  dostarcza się w  e t u i

Nr. 8701. Czarno politur, opr. V ł wklęsła 6/s szer., z etui K  1'7(| «7oo w„ Y o.afib/8
5/g

8702. „ '  1 1/2
. 8703. „ . „ %
„ 8711. ,  „ „ l/l „ . „ „

Najlepsze brzytwy „ G r a z i o s a "  szczególnie panom fryzye ó", 
do go len ia! Zarejestr. marka! Tylko u mojej firmy do nabyci*1!

2'5
2-3
3'l

Nr. 22. Czarno politurowana opr., 4/s szer., V i wklęsła 
.  26. „ „ 5/s . V2

Bez ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W ysył 
za pobraniem przez c. I k. nadwornego dostawcę

Hanus Konrad, Briix Nr. 362 (Czechy)
Gł. katalog z przeszło 4000 rycin na żądanie darmo i opłato ■

Przy ulicy Dietlowskiej Nr. 8
(przedłużenie ulicy Wielopole)

zaraz do wynajęcia mi e s zkan i a  na parter?0
1 pokój, kuchnia, przedpokój, dwa wejścia, o
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z ws?

kiemi wygodami, dwa wejścia, tamże 
Sklep duży z oknem wystawowem i oświetleni301 
elektrycznem. —  Warunki bardzo przystępy

■ ip «* s  ftAKsyMkl. —  R*4#irt«s fcdpuwietóalny: (. « « «  M!«3cl#fc, Sffikftfala w Sfafcawta* rai. Du©aj«wtó1hg* ft 181®*


